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sp ecja listycznych  autorka w yróżn iła  m .in. następujące pola  tem atyczne: krytykę źród łow ą  
fotografii h istorycznej (w  tym  krytykę zew nętrzną i w ew nętrzną), za łożen ia  i m etod y analizy  
źródeł fotograficznych z  punktu w idzen ia  nauk sp ołeczn ych , rodzaje użytkow ania  zach ow a
nych fotografii, tw órcy fotografii a tw órcy zbiorów  fotografii. D zięk i tak uzyskanym  danym  
m ogła  autorka pokazać w  szerokim  k on tek ście  (rozdział trzeci i czw arty) narodow osocja- 
lis ty czn eg o  dyrygow ania prasą i pu b licystyką  fotograficzną, w ysp ecja lizow an ą  antypolską  
propagandę, odw ołu jącą  się  do starszych, m entalnie utw ierdzonych uprzedzeń i stereotypów  
antypolskich . W yróżniłbym  w  tych w y w od ach  zw ła szcza  te podrozdziały, w  k tó iych  autorka 
rekonstruuje r e lew a n tn ą -  ze  w zg lęd u  na następstw a percepcyjne -  „zm ianę warunków  pro
dukcji fotografii dla P olak ów ”.

W tom ie drugim  -  dotąd była bow iem  m ow a o tom ie p ierw szym  -  b lisko stustron icow y  
rozdział przeznaczyła  autorka na przedstaw ien ie „instytucjonalnych producentów  fotografii” 
w  tzw. Kraju Warty, a w ię c  po licji oraz instytucji od p ow ied zia lnych  za propagandę. C en
ne je st  zw ła szcza  w yodrębn ien ie  tych  w szystk ich  aktyw ności i zab iegów , których efek tem  
było  dostarczanie redakcjom  gazet (np. „O stdeutscher B eobachter”) c zy  w yd aw nictw om  (pu
blikacje a lbum ow e) sw oistej „am unicji” propagandow ej. W kolejnym  rozdziale autorka raz 
je sz c z e  pow raca do sytuacji po lsk ich  fotografików, by określić  ich p o le  działania i sw ob od y  
(zwischen Anpassung, Selbstbehauptung und Widerstand). Ba: odnajduje rów nież przejaw y  
oporu. W ażne uzupełn ien ie ca łości stan ow ią  aneksy, zw ła szcza  w yk az n iem ieck ich  fotogra
fó w  (i ich z lecen io d a w có w ), aktyw nych w  tzw. Kraju Warty w  latach 1939-1945 .

O znaczen iu  polecanej m onografii m ów ić  m ożna długo i zasadnie. W  m oich oczach  na 
podkreślenie zasługuje zw ła szcza  jej (arch iw aln ie i eksp loracyjnie) ca ło śc io w e  ogarnięcie  
b ogactw a m ateriałow ego; n iepodobna sob ie  w yob razić, by  kolejne prace, p ośw ięco n e  okupa
cji Poznania i W ielkopolsk i, m o g ły  n ie od w oływ ać się  do w yd obytych  źródeł fotograficznych
i w sk azów ek  archiw alnych. D rugiego, niem niej acz inaczej w ażn ego  znaczenia , dopatruję 
się  w  przypom inaniu (n ie ty lko) historykom , iż  fotografia to rów nież źródło. N aw et wtedy, 
gd y  sporządzona została na propagandow e zam ów ien ie , z  m y ślą  o udow odnien iu  (n iech by  
przew rotnym  i k łam liw ym ) określonej tezy, p ow ied zm y o cyw ilizacyjnej n iższo śc i ludności 
W ielkopolski. Publikując w  sw ym  d ziele  setki fotografii -  najczęściej n ieznanych , a je ś li zna
nych to dotąd źród łow o n iew ykorzystanych  -  a następnie interpretując ich ukrytą w y m o w ę  
poprzez odw ołan ie  się  do standardów badaw czych teorii kom unikacji i sem iotyk i, M iriam  
Ariani dow odn ie  zadem onstrow ała fundam entalne zn aczen ie  badań interdyscyplinarnych. 
R ów n ież  dla badań ukierunkow anych na przeszłość.

Hubert Orłowski

Bernhard Stasiewski (1905-1995). Osteuropahistoriker und Wissenschafts
organisator, red. R. Haas, S. Samerski, z serii Theologie und Hochschule, 
cz. 3, MV-Verlag, Münster 2007, 262 ss.

O krągłe roczn ice  urodzin czy  śm ierci w yb itnych  osob isto śc i za w sze  skłaniają do reflek
sji i podsum ow ań na ich tem at. P odobnie b y ło  też  w  przypadku pow stania  tej publikacji, 
która stała się  p ierw szą  kom pletną biografią profesora Bernharda S tasiew sk iego .
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K siążka poprzedzona została przedm ow ą redaktorów tom u, który ukazał s ię  w  serii w y 
daw niczej Theologie und Hochschule oraz pow itan iam i kardynała Joachim a M eisnera ob ec
n ego  arcybiskupa k o loń sk iego , kardynała G eorga Sterzinsky’eg o  arcybiskupa berlińsk iego i 
G abriela A d riäny’ieg o  profesora K ato lick iego  W ydziału T eo lo g iczn eg o  U niw ersytetu Bonn, 
w których podkreślano szczeg ó ln ą  rolę, jak ą  odegrał w  środow isku naukow ym  w  N iem czech  
profesor Bernhard Stasiew ski pośw ięcając się  badaniu historii Europy W schodniej.

O bszerna część  publikacji p o św ięcon a  została  biografii profesora, który urodził się  
w  1905 r. w  B erlin ie, a zm arł w  w ieku  d z iew ięćd ziesięc iu  lat w  Ittenbach. Jako kandydat na 
księdza  stu d iow ał w e  W rocław iu, gd zie  u częszcza ł na w yk łady takich profesorów , jak  W ittig, 
Altaner, H aase, Seppelt i Andreae. D o  nauki języ k a  p o lsk iego  i za interesow ania  się  sprawam i 
polsk im i zach ęcał go  kardynał A d o lf  Bertram, m ięd zy  innym i ze  w zględ u  na je g o  polsko  
brzm iące nazw isk o  oraz sp ecyficzn y  pod w zg lęd em  narodow ościow ym  charakter Śląska. 
Przez ca łą  sw o ją  pow ojen ną karierę naukow ą w  B erlin ie, a potem  w  B onn profesor zw racał 
uw agę na spraw y zw iązan e z  h istorią  K o śc io ła  k ato lick iego  w  N iem czech  i Europie W schod
niej, a sz czeg ó ln ie  w  P olsce . Stefan Sam erski, przedstawiając postać S tasiew sk iego , starał 
się  ukazać g o  jak o  człow iek a , który m im o różnych p rzeciw ności losu n igdy się  nie poddaw ał
i za w sze  dążył do celu , jakim  było  zostan ie  profesorem  akadem ickim . Artykuł w zbogacają  
liczn e  zdjęcia  przedstaw iające profesora, je g o  rodzinę, znajom ych , w spółpracow ników  oraz 
studentów.

K olejny  rozdział książki p o św ięco n y  został konferencji z  okazji setnych  urodzin Bernhar
da S tasiew sk iego , która odbyła się  12 listopada 2005  r. w  Thomas-Morus-Akademie w  B ens- 
bergu. P odczas tego  sym pozjum  om aw iano je g o  dorobek naukow y, szczeg ó ln ie  w p ływ  na 
kształtow an ie badań zw iązanych  z problem atyką k o ście ln ą  w Europie Środkow o-W schod-

S z c ze g ó ło w o  obszar zainteresow ań profesora przedstaw iono w  następnym  artykule. 
W  latach pow ojennych  Stasiew ski in teresow ał się  podobn ie, ja k  i w ie lu  innych historyków  
ro lą  K ościo ła  kato lick iego  podczas II w ojn y  św iatow ej. Jednym  z w ażn iejszych  dla niego  
tem atów  był rozw ój i kształtow an ie się  oporu k sięży  i katolickiej czę śc i sp o łeczeństw a n ie
m ieck ieg o  w o b ec  narodow ego socjalizm u w  latach 1933-1945 . U w adze S tasiew sk iego  nie  
uszła  też  problem atyka m ęczenników , którzy w  obronie w artości katolick ich  stracili ży c ie  
p od czas w ojny. R ów nie w ażnym  obszarem  badań była rola K o śc io ła  po zakończen iu  w ojny
i przem ian zach odzących  w  nim , zw ła szcza  po Soborze W atykańskim  II. K ośc ió ł w  N iem 
czech  w  latach 50. i 60. X X  w. potrzebow ał now ej tożsam ości i w izerunku, które starał się  
stw orzyć nie ty lko przez w ew nętrzną reorganizację, ale rów nież m ięd zy  innym i przez dąże
n ie  do pojednania z  Ż ydam i, Francuzam i i Polakam i.

D alsze cztery artykuły ukazują dzia ła lność S tasiew sk iego  poza uniw ersytetem , której od
daw ał się  z  w ie lk im  zaangażow aniem , uczestn icząc w  pracach: Bonner Senalskommission fu r  
das Studium der Deutschen Geschichte und Kultur im Osten, która zajm ow ała się  dokum en
tow aniem  historii K ościo ła  na terenach należących  do N iem iec  przed II w ojną św iatow ą; Jo- 
hann-Gottfried-Herder-Forschungsrat, który rów nież badał tem atykę Europy W schodniej ze  
szczeg ó ln y m  zainteresow aniem  problem atyką polską, czesk ą  i krajów nadbałtyckich; Institut 
fu r  Ostdeutsche Kirchen- und Kulturgeschichte, który podobnie ukierunkow any był na h isto 
rię K o śc io ła  na w sch ód  do Odry oraz Katholische Bildungswerk Berlin będącego  centrum do
kształcania, dla w szystk ich  tych, którzy chcą  s ię  doskonalić w  w ierze. R ów nież przedostatni 
rozdział tej publikacji ukazuje zaangażow anie profesora w  dritter Bildungsweg- kształcen ie  
teo lo g iczn e  dla osób  z  w yk szta łcen iem  zaw od ow ym , które ch cą  zostać księżm i.

mej.
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Z e w zg lęd u  na poruszaną tem atykę uw agę zw raca artykuł op isu jący  przeb ieg  studiów  
w  sem inarium  w e  W rocław iu, gd zie  kszta łc ił się  S tasiew ski. W erner M arschall podkreśla  
w  nim  ob ow iązek  uczęszczan ia  przez w szystk ich  studentów  na za jęcia  nauki języ k a  p o l
sk ieg o , którego u czy li s ię  ze  w zg lęd u  na sp ecyfikę n a rod ow ościow ą  Śląska, gd z ie  m iesza li 
zarów no P olacy, jak  i N iem cy.

Ostatni rozdział zam ykający publikację to zestaw ien ie  statystyczne w szystk ich  dokto
rantów i habilitantów  profesora. N a  uw agę zasługuje, co  rów nież podkreśla autor, doktorat 
pierw szej kob iety  na K atolickim  W ydziale T eolog iczn ym  U niw ersytetu  Bonn, która pisała
o Joannie z  Orleanu.

D od atkow o jed n ą  trzecią  publikacji stanow ią b ib liografie w  układzie chronolog icznym  
publikow anych i niepublikow anych prac S tasiew sk iego  sporządzone przez je g o  siostrę, która 
ca łe  ż y c ie  pom agała m u katalogow ać w szy stk ie  m ateriały naukow e, oraz przez jed n eg o  z  re
daktorów tej publikacji.

Publikacja pozw ala  na pełne poznan ie o so b y  profesora S ta siew sk iego  oraz je g o  dorobku  
naukow ego. Z aletą  pracy je st  to, że  autorzy artykułów  p o szczeg ó ln y ch  fragm entów  potrafili 
w y w a ży ć  proporcje m ięd zy  inform acją a ich  treścią  tak, aby ona nie przygniatała sw ym  na
tłok iem  czyteln ika.

K siążka ta je st  cenną próbą p odsum ow ania życia  i dorobku naukow ego historyka, który  
zajm ow ał się  przede w szystk im  h istorią K ościo ła  w  N iem czech  i w  Europie W schodniej oraz 
je g o  w p ływ u  na kształtow anie n iem ieck iego  środow iska naukow ego w  tej kw estii. S z c ze g ó l
ny nacisk  p o łożon o  na ukazanie znaczenia , o siągn ięć  i roli profesora w  środow isku akade
m ick im  i k o ście ln ym  w  RFN.

Bardzo dobre w rażenie książki zak łócają  jednak sporadyczne b łędy języ k o w e, które p o 
jaw ia ją  się  w  bibliografii. Ł atw o zauw ażalną  w ad ą są  b łędy  w  po lsk ich  nazw ach geogra
ficznych , użytych w  bibliografii, po legające czasam i na om ylnym  w staw ien iu  liter np. „ż” 
zam iast „z” na przykład w  nazw ie „G nieżno” (s. 211 , poz. 3 29). D o  m inusów  należy  za liczy ć  
także brak konsekw encji w używ aniu  polsk ich  znaków  lub ich n ieużyw aniu . Zdarzają się  
w yrazy, w  których jedna litera została  zapisana zgodn ie  z  zasadam i języ k a  p o lsk ieg o , a druga 
obok nie np. je st „Ł odz” (s. 2 15 , poz. 3 92). W ydaje s ię , że  w  tego  typu pracy n ie pow in ny  
zdarzać s ię  takie usterki.

P ozycja  ta zasługuje na uw agę i je st  godna p o lecen ia  w szystk im  nie ty lko tym , którzy  
interesują się  dziejam i K o śc io ła  kato lick iego  w  Europie Środkow o-W schodniej i tw ó rczo śc ią  
profesora Bernharda S tasiew sk iego .

Anna Sobczak
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